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Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 30. Kwietnia.
Najjaśniejszy Cesarz i Król Jmć, Pan nasz 

miłościwy, raczył najłaskawiej oznajmić JO . 
Xięciu Warszawskiemu Namiestnikowi K ró 
lestwa, że na dniu 16. (28.) b m. (t. j. onegdaj), 
odbytym został obrzęd zaślubin J. C. W. Ce- 
sarzewicza Następcy tronu, z J. C. W. W ie l 
ką Xiężniczką Maryą Hesko - Darmsztadską. 
(T a  wiadomość doszła telegrafem z Peters
burga do Warszawy w  ciągu 2ch godzin.)

Urząd municypalny miasta Warszawy wez
w a ł JW . i W. obywateli miasta Warszawy, 
aby po należytość przypadającą im za czeka
nie i przyprowadzenie ich koni w  roku ze • 
ezłym w  pomoc poczcie pod pojazdy NN. Pań
stwa dostarczone, zgłosili się jak najspieszniej, 
a najdalć) za dni 6 , a to dla uniknienia t ru 
dności z opóźnienia wyniknąć mogącćj, do 
kassy dochodów skarbowych miasta W a r 
szawy .

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 25. Kwietnia.

X. Arcybiskup paTyski miał dzisiaj długie po 
słuchanie u  N. Króla , zapewne pod względem 
przygotowań do chrztu Hrabi Paryża.

 Gazety dzisiejsze donoszą obszernie
O sprawie, która się wczoraj na posiedzeniu 
tutejszych Assyzów wśród ogromnegp natłoku 
publiczności przeciw dziennikowi „F rance"  
toczyła. Donieśliśmy ju ż , że dziennik ten zo
stał uznanym niewinnym; przytoczymy tu te
raz tylko wyjątek z .tych niby to królewskich 
listów. Akt oskarżenia jest treści następują
cej: „ O s o b i s t a  p o l i t y k a  L u d w i k a  F i l i 
pa ,  p r z e z  n i e g o  s a m e g o  w y t ł u m a 
c z o n a .  Ludwik Filip ma polityczny system, 
do urzeczywistnienia którego, nie zw aża
jąc na żadne zmiany ministeryalne, ciągle 
zmierza. Wykonywa.ąe swoje konstytucyjne 
prawa starał się zawsze utwarzać gabinet, któ
ryby mimo swój parlamentarnej odpowiedzial
ności jego ukryte i osobiste pomysły do skutku 
przyprowadzał. Czyż było takiem ministe- 
ryurn z d. 29 Października? Nie przychylilżeś 
się sam P. Thiers do owego systemu, zaczy
nając obwarowanie Paryża od postanowień 
królewskich i broniąc ich w  Izbie? Są to w a 
żne pytania, a dokumenta, które Francyi prze
kładamy, niepewnościom w  tćj mierze koniec 
położą. My zawsze tego byliśmy zdania, ie  
polityka osobistego i nagannego systemu to 
miała na celu, aby Europie dać rękojmie i w o j
ny unikać, że zaś rękojmie te zasadzały się na 
planie przytłumienia rewolucyi w ew nątrz .
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Dosz ła  r ąk  naszych  ko r re sp o n d en c y a  p r z e z n a 
czona  na t o ,  aby działać na d w o r y  eu r o p e j 
skie. W y j a w i e n i e  tejże z a w d z i ę c z a m y  z a p e 
w n e  an t idyp l oma tyc znć j  ind yskrecy i ,  której  
m in i s t r o w i e  r z ą d u  l ip c o w eg o  tyle juz dali na 
m ó w n i c y  d o w o d ó w .  Udz ie lam y tu  n iektó
r y c h  w y j ą t k ó w ,  pi sanych  w  p ie r w s z y c h  l a 
t a c h  re w o lu c y i  l ip co w ej  i d o w o d z ą c y c h ,  źe 
się juz p o d ó w c z a s  z o b o w i ą z a n o  pod  w z g l ę 
d e m  t r zech  p u n k t ó w :  A b y  t r a k t a  t y  z r o k u  
4 8 1 5 .  u z n a ć  za  n i  e ty  ka  I n e i n i e z m i e n 
n e ;  P a r y ż  o b w a r o w a ć ,  j a k o  ś r o d e k ,  
a b y  s t o l i c ę  t r z y m a ć  n a  w o d z y ;  Algie ru 
o d s t ą p i ć , aby Anglią uspokoić i sp rzy mi e rz ę  
z krajem ty m  u t w i e r d z i ć ;  P o l a k ó w  b y n a j 
mn ie j  nie p o s i ł k o w a ć .  ( P r z y t a c z a m y  tu
jeden  w yc ią g  z l i s tów  samych  ) . . . . Zdaje 
się,  iż się Papu  jeszcze nie udało  p r ze k o na ć  
d w o r y  W i e d e ń s k i  i P e te r sb ur sk i ,  że inter-  
w e n e y a  E u r o p ą b y  w s t r zą sn ę ł a  i Austrya ró-  
w n i e b y  ut raci ła W ł o c h y ,  jak H o le n d r o m  .Bel
gią w y d a r t o .  C z y ż  m oż n a  by ło  zapomnieć ,
rr O i  r o  Pel A I -r e  t . i r* i - . ,1 .  , I _ I ł .  I I I
n  t  ■ J  — ----- v  — J  — J  u u u o i i i i i i b V j

ze za r z ą d ó w  Czar tory jskiego  cała "Polska pod 
w p ł y w e m  r e w o lu c y i  p o v y s ta w s z y , niemy lnie 
p r ze z  nasz m ą d r y  i ć e w o lu cy jp y  w p ł y w  
z F ra n c y ą  by łaby  się p o łą c z y ła , a by  Rossyę 
od ep rz eć  i siły jej sk ruszyć ;  bo Jest to  o d w i e 
czną p r a w d ą ,  że skoro n a r ó d ,  p r a w d z i w y  
n a r ó d  dla w y w a l c z e n i a  w o ln o ś c i  s w e j  p o 
w s t a j e ,  żadna absolu tna  potęga p rzygnęb ić  go 
nie  zdoła.  S p o d z i e w a ł e m  się istotnie czego 
l epszego po  w y ja ś n ie n i a c h ,  k tóre  Pan  zape« 
w n e  dałeś  pod  w z g l ę d e m  wielkości  przysługi ,  
k tó r ą śm y  Rossyi ,  Austryi  i P rus som  w y ś w i a d 
czyli  — w y p a d k i  same przysługi  lej d o w o d z ą ;  
—  Polska a l b o w i e m  uległa,  a to nie bez  p e 
w n e g o  dla nas n ie bez p ie cz eń s tw a .  — O b y  
d w o r y  p ó łn o c n e  o tern nie za po mi na ły ,  abyś 
m y  nie byli  w  konieczności  p r zy pom in an i a  
im  t ego  ciągle. Czyż nie masz  Pan l is tów La- 
f a j e t a ,  w  k tó rych  on Mi n i s t r ow i  na sz em u za 
rzu c a  , ź e g a  b i n e t f  r a n c u z k i p r  z e z s w  o- 
j e  r a d y  i o b i e t n i c e  ś r o d k i  o b r o n n e  P o 
l a k ó w  s p a r a l i ż o w a ł ?  Nie  jestżeż to w y 
b o r n y  d o k u m e n t  dla d w o r u  Pe te rsbursk iego 
i W i e d e ń s k i e g o ?  Czyż  mo ż e  Pmssya z a po zn a
w a ć  n ie b e z p ie c z e ń s t w a ,  k tó re  jćj zagraża ło 
p r z e z  zamia ry  i sys tem o b r o n n y ,  przyję ty  
przez^ P o l a k ó w  pod  w o d z ą  Xięcia A d a m a ?  
Jakżeż  w i ę c  za po mi na ć  m o g ą ,  źe my  j edyn y
m i  j e s t e śmy s p r a w c a m i  ś r o d k ó w  i zab ie gów ,  
k tó re  sys tem ten z n i w e cz y ły  i w ieszc ze  s ło w a
Sebas t i aniego ziści ły!  L e c z  dość na tern __
Pol ska  zginęła — ale źe to ognisko ciągłego 
p o w s t a n i a  u p a d ł o ,  C e sa r z  rossyjski  nie Xięctu 
P a s z k i e w i c z o w i  i armi j  s w o j e j ,  lecz n a m  je 
dy n ie  zaw dz i ęc za .  Ra cz  to d w o r o w i  W i e 
d eń s k ie m u  a ba rdz ie j  j e szcze Rossyj skiemu

ciągle na  pam ięć  przywodzić, b y  o t e m  nie 
zap omi na ły .  “ — _

P.  t i e r ry e r  w  ob r o n ie  s w e j  na to m i a n o w i 
cie z w r a c a ł  u w a g ę  że p o do b n iu te n k ie  listy 
L u d w i k a  f  llipa już w  r. 1839. w  L o n d y n ie  
w y d r u k o w a n e  i p o s ł o w i  t a m e c z n e m u  p r z e d 
łożo ne  zos tały ,  a t en j ednakże żadnego  w  tei 
m ie r ze  me ro z p o c z y n a ł  ś l edztwa.  Już  ta o k o
l iczność sama  p rze z  się p o ś w ia d c z a ,  że listy 
p r ze z  Lranc e  po dane ,  są au ł en t yc zne  W s zak że  
m e  dosc  jeszcze na tern. Pan H enr yk  L a r o c h e -  
J a q u e l i n ,  m ą z ,  k to rego  n a w e t  n ieprzyjacie le ,  
mienią  być  w z o r e m  rze te lnośc i  i w iernośc i ,  
w id z i a ł  te listy i uzna ł  je za p r a w d z i w e ;  po-  
kazał  je nas tępn ie  i n n e m u ,  r z ą d o w i  o b e c n e m u  
ca łkiem sprzyja jącemu m ę ż o w i .  T e n  p o d o .  
b m e  o auten tycznośc i  ich p r ze k o n an y  łez się 
w s t r z y m a ć  me  mógł ,  p rze czy t aws zy  dok ładn ie j  
t r esc ich. Oryg ina lne  listy nie mog ą  być p r z e 
ło ż o n e ,  p o n ie w a ż  os oba ,  ęd  której  ,e o t r z y m a 
n o ,  za w s z e  jeszcze o b a w i a ć  się mu s i ,  aby  jej 
w  L o n d y n i e  o f a ł sze r s two  nie oska rżono.  
O  dyby  w ię c  w  tym razie o r y g in a ł ó w  pokazać 
m e  m o g ł a ,  na razi ł aby  się na karę śmierci  
p r ze zn ac zo ną  w  Anglii  na fałszerzy takich do-’ 
k u m e n t ó w .  W  ś ród takich oko li czności "dzi 
w i ć  s i ę t e m u  nie m o ż n a ,  że o ryg ina lnych  pism 
p od  ż a d n y m  w a r u n k i e m  z r ąk sw o ic h  puścić 
me  chce.  Zresztą  p o k a z y w a ł  P.  B e r r y e r  inne

hs,y Króia’ >v utach
l b08 .  i 1809. a te p r z e d s ta w ia ły  uderzające  
p o d o b i e ń s t w o  z lac simile ( p o d p i s a m i )  o b w i -  
w i m o n y c h  l is tów.

Mini s te r  ska rbu  kazał  ogłosić p rzegląd  p U- 
b b c z n y c h  d o c h o d ó w  za t rzy p ie rw s z e  miesiące 
r. b k tó ry p r z e w y z s z a  p r z y c h ó d  roku 1839 
z p od obn e ,  epoki  o 10,969,000 fr. a mnie j szym 
!e °  6, 7,004°c l r  ° d  p r z y c h o d u  w  p i e r w s z y m  
k w a r ta l e  r. 1S lO. Uby tek ten daje się tem" w  
c/.ęsci t ł om acz yć ;  że rok p rzesz ły  j ako p r z y 
b y s z o w y  m i a ł  W  L u t y m  1 dzień w i ę c e j :  na 
k tó ry  liczyć można  1,b.»4,000 fr.

Z d n i a  26.  K w i e t n i a .  
M i n i s t e r y a l  n y  d z i e  n ri i k w  i e c z o r  n y, 

M e s s a g e  r ,  za w ie ra  nas tępujący a r t y k u ł ;  
"Dz ienn iki  łegity mis tyczne try uni tu ją z p o w o 
du  w y p a d k u  proces.su , jaki s i ę  onegda j  p r ze 4  
Są de m przysięgłych  toczył.  T e r a z  po zana- 

V™ w y r o k u  o b w ie s zc za j ą ,  iż t enże na de r  
wielkiej  jest  ̂ wagi .  Z b e z w s t y d n ą  r a 
dością s t ronn iczą  zw a l a j ą  cały ó w  w y r o k  
na Króla ,  na ins ty tucye ,  na kraj.  M 0 . 
znab y  sądzić ,  iż ręka o w e g o  s t r o nn ic tw a  
p r zy z w y c za jo ne go  d »  śmiałego- rozdz ieran ia  
każdego nkładu  kon s ty tucy jnego ,  g o t o w a  już 
p o c h w y c i ć  K a r tę  l ipcową.  S p o d z ie w a  sic 
o n o ,  iz za o w y m  w y r o k i e m  Sądu  przys ięgłych 
W 'szelkie obelgi  i k ł am s twa  ukryć  pot rah ,  k tó rych



t y lokro tn ie  p r ze c iw  r z ą d o w i  l ipcowemu u ż y w a 
ło, bo p o c z ą ł e k ( t f w a ł o ś ć i  siła tegoż do r o z p a 
cz y  je p r z y p r o w a d z a .  C z e m u ż  te sam e  dzien 
niki  nie  ob ja w i ły ,  p r zed  kilku dniami  tak w y 
raźn ie  myś l i  sw oje j?  U m y s ł y ,  na j ł a twie jsze do 
z łud ze n ia ,  b y ł yb y  w ó w c z a s  w ie d z ia ły ,  co o 
za mi a ra ch  t ego  s t r o n n i c t w a  t r z y m a ć  należy.  
P r z e z  ciąg o b a w y  umia ła  się b e z w s t y d n o ś ć  
h a m o w a ć .  T e r a z  z r y w a  maskę  Je dna kż e  za 
n a d t o  się spieszy.  ; l ' ak jest ,  miel iście p o m y 
ślny w y p a d e k ;  zasmucil iście w a s z ą  bezk arną  
Śmiałością d pb r ze  m y ś l ąc y ch ,  p r a w e  serca,  
p o r z ą d k o w i  p r z y c hy ln y ch  o b y w a t e l i ,  p o d o 
bn ie  jak ich jeszcze j ^ r a z  w a s z e m i  przenie-  
w i e r c z e m i  z łorzeczeni (ąppi za trważac ie .  Tak,  
mogl i ście to w sz ys tk o  z r ob i ć ;  p rz y z na je m y 
z ża le m ;  nie t a jmy  naszych  u cz uć ;  ale dla tego 
nie  w i e r z y m y ,  żeby się w a s z a  b e z w ł a d n o ś ć  
w  siłę zamieni ła .  C z e m  w c z o r a j  byliście,  
t e m  ju tro  będziecie .  Pozostan iecie z a w sz e  
s t r o n n i c t w e m ,  k tó re n a r ó d  od lat 50 do tysiąc 
r azy p o k o n a ł ,  po tęp i ł  i o de pc h ną ł .  Jesteście 
s t r o n n i c t w e m  pr z y p o m n i e ń  i to najopłakań-  
szych p r zy p om ni eń .  Pozostaniecie s t r o n n ic 
t w e m  , bez  k tóre j  i w b r e w  któ rej  Kar tę  i re-  
w o l u c y ą  do sku tku  p r zy w ie d z i o no .  Jes t eśc ie  
s t r o n n i c t w e m ,  k tó rego  ch e ł p l i wo ść  kończy  
się na bojaźni  a pogróżki  na prośbie.  T e m  
byliście w c z o r a j ,  t e m  testeście,  tylko z nieco 
w ię c e j  bezczelności  i hańby .  Nie należy p r z e 
cież tego tak ma ło  o b a w y  wzn ieca jące go  s t r o n 
n i c t w a  w  jego zaufaniu u tw ie rd z ać .  Nie  p o 
w i n n o  o n o  o p rzysz łośc i  bezk arne j  marz yć .  
R z ą d  posiada p r a w a ,  zdolne sza leńs twa  kilku 
za go rz a l có w  do o b o w i ą z k u  i spoko jności  sk ło 
nić. N ie w a h a ł b y  on  się użyć  tychże ,  aby  
w sz y s tk ic h  kary g od n y ch  uk arać  i bez p ie cz eń 
s t w o  pub l i czne  i godn ość  t ro n u  ko ns ty t ucy j 
nego  za p e w n ić .  Jeże l i  nasze ins tytucye w s z y s t 
kich  zasłaniają o b y w a te l i ,  wszys cy  także o b y 
w a t e l e  s z a n o w a ć  je i korzyć  się p r zed  niemi 
p o w i n n i .  Cały na ró d  nie do z w o l i  sobie o d 
dz ia ło w i  b u n t o w n i k ó w  grać na  nos ie ,  lub 
sp r ze c i w ia ć  się w o l i  swoje j .  Te raźn ie j sze  
M in i s t e r yu m  nie mniej  p r zy c hy ln e  jest K r ó l o 
w i ,  jak naszy m ins tytucvom i potraf i  dojaełnić 
o b o w i ą z k u  s w e g o  w  całej obszernościw — 
„Uienn ik  spor ów . ,  i „la Presse« p r z e d r u k o 
w a ł y  w  pi śmie s w o j e m  p o w y ż s z y  a r t y k u ł ;  
„Mon i to r"  na tomias t  nie umieści ł  go w  k o 
l u m n a c h  swoich.  Z a p e w n i a n o  dziś w  j e d n y m  
mi n i s l e rya lnym sa lonie ,  iż a r tyku ł  ó w  w c z o 
raj w ie c z o r e m  na rozkaz  Pan a  Ducha te la  u- 
mieszcz on o  i źe koledzy  jego ba r d z o  z tego 
n i e k o n t e n c i , bo zdan iem ich ton  arty kułu tego 
jest zan ad to  namiętny a pogr óżk i  w  tej c h w i l i  
ba r dz o  n iewczesne .

D o n o s z ą  z T u l o n u  p o d  ił, 22.  b .  m . :  „ W e 

d ług  l i s t ó w  z A l g i e i r u  K o l u m n a ,  k tó r a  w  
tych  dn ia ch  pod  d o w ó d z t w e m  Bugeau da  d o  
Mf liany w y r u s z y ł a ,  uda się zfamtąd  do  M o -  
s t aganemu.  W  te m  os ta tn iem miejscu ma ją 
u rządz ić  ob ó z  z zapasami dla 4 do  5Q0Q ludzi .  
W i e l u  o s a d n ik ó w , ,  w y s ł a n y c h  z P a n e m  Ber,- 
b r u y g e s e m ,  b ib l io teka rzem w  Algierze do 
A b d e l  K ad e ra ,  w  celu uk ładan ia  się z tymże
0 w y m i a n i ę  j e ń c ó w ,  p o w r ó c i ł o  z n o w u  z. 12. 
b.  m.  z t amt ąd  do  Algieru.  Ułożyl i  się oni  z 
Abde l  K a d e r e in ,  iż 500 n i e w o l n i k ó w  f ranpuz-  
kich ma  być w )  m ie n i on y c h  za tyleż n i e w o l 
n i k ó w  a ra bsk ich ,  a w y m i a n a  nas tąpi  dnia 20. 
K w i e t n i a  nad b rzeg iem Che l i f fu , gdzie także
1 układ niniejszy stanął ,"

A  u. g I i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 24 Kwi e tn ia .

P o m ię d z y  K ar tys tam i  znaczne  zaszły n ie p o 
rozum ien ia  i do  tego już p rzy sz ło ,  iż >edna 
część drugiej  się zapiera.  O ’C o n n o r  i Br on-  
t e r re  O ’Br ien  są na.  Zelnikami częś c i , n ie  chc ą 
cej w p r a w d z i e  j a w ni e  w y z n a ć ,  źe p r z e m o c  
fizyczna ma  s łużyć za ś rod ek  do  osiągnięcia 
z a m i a r ó w ,  op a r ty c h  na zupe łne j  zmian ie  t o 
w a r z y s t w a ,  lecz dość j a w n i e  w  s w y m  orga -  
ganie  „ N o r t h e r n  Siar " o b w ies zc za j ąc e j ,  iż W  
r azie w y d a r z o n e j  spo sobnośc i ,  na d r o d ze  n a j 
okropn ie j szego  t e r r o r y z m u  zw al i ł aby  w s z y s t 
kie istniejąc.,  p r a w a  i s tósunk i  m a ją tk o w e .  
S t r o n n i c t w o  to  skłania się w  s w o i c h  t o w a 
rzyskich  zasadach coraz  ba rdziej  na s t ronę O -  
w e n i z m u .  „ N o r t h e r n  S tar "  zostaje p o d  szcze
gó lną r eda kcyą  d w ó c h  w s p o m n ia n y c h  m ę ż ó w ,  
k tó rzy  z w ięz ien ia  arty kuły s w o j e  do niego 
przysełaj ą,  N a p r z e c i w  n im w y s tę p u je  u m ia r 
k o w a n a  f rakcya K a r t y s t ó w ,  p o d  p r z e w o d n i c 
t w e m  L o v a t t a ,  Col l ina  i Vincenta.  1 ci także 
żądają w p r a w d z i e  zasad s w e j  tak n a z w a n e j  
K ar ty  lu d u ,  ogólnego p r a w a  w y b o r ó w ,  co 
roczn ego  o d n a w i a n i a  p a r l a m e n t ó w ,  t a jnego 
g ło so w an ia  przy w y b o r a c h  i zniesienia w s z e l 
kiej m a ją t k o w e j  zdo lnośc i ,  jako w a r u n k u  d o  
osiągnięcia p r a w a  ob ie ra l neg o ,  ale b r z y d z ą  
się g w a ł t o w n e m i  ś r od k am i ,  a V in c e n t  szcze-  
gólnićj  starał  się t eraz  w p o i ć  w  z w o l e n n i k ó w  
s w o i c h  z niżsyzch kłass ludu  to  p rzekonan ie ,  
iż im p rzed wszys tk iem p o t r ze b a  p racy i w y 
kształ cenia,  jeżeli w ięk sz y ch  p r a w  pol i tycz
nych  chcą na by ć ;  tak w i ę c  u w a g a  jego g ł ó 
w n i e  jest z w r ó c o n a  na u p o w s z e c h n i e n ie  o- 
św ia ty  m ię dzy  klassami ro bo tn ik ów .

Xiążę Sussex oz d r o w ia ł  już zu pe łn i e  i od  
kilku dni  p r zy b y ł  w r a z  z ma łżonką  s w o j ą  xię- 
żną Jn v e r n e r s ,  o d w ie d z ić  xiącia S o m m e r s e t  
w  jego wiejskiej  posiadłości  w  W imbledo n
Park

W czasie osta tnich 3 łub 4 tygodni  znaczna 
ilość z ł o ta  wprov>radzo ną  został a do Anglii ,
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tak że czysty  zasób  w  kufrach banku obecnie  
700,050 funt. szter, w ięcćj  ma w y n o s ić  nad to  
co  w  ostatnim raporcie podanem  było. O d  
d w ó c h  lat bank nie miał już tyle gotów ki.  
M ięd zy  kapitalistami w  City jest takie  w ie le  
złota.

Z d n i a  26.  K w i e t n i a ,
Na  posiedzeniu  dzisiejszem Izby niższćj 

w n ió s ł 'L o r d  H o v i c  k następując;} popraw kę  
do  bilu reiestrowania w y b o r ó w  w  irlandyi:  
bil ma być tak zm od yfik ow any , aby dzierza  
w c a  jeszcze do 5 funt. szt. dochodu nad rentę 
fo lw a rk u ,  jako posiadacz którego on p raw o  
w y b o r u  sobie przyw łaszcza , dla opłacania po
datku dla ubogich oszacow any  b ) ć  p ow inien ,  
jeżeli do w ykonania  prawa w y b o r ó w  ma być  
uk\vaiifikowanyro.“ Popraw kę tę w ięk sz o  
ścią g ło s ó w  21 przyjęto ,  co  T orysom  w ielką  
sp raw iło  radość.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 19. K w ietn ia .

P»ozesłany do G ubernatorów  prow in cy i  
okólnik n o w e g o  Ministra sp raw  w e w n ę t r z 
n y c h ,  jest częścią programem rządu a częścią  
i prawde g łó w n ie ,  obrazem politycznego starm 
kraju, ostatnimi w ypadkam i zrządzonego, oraz 
w yjaśnien iem  zasad, do których prerogatywy  
K róla, u łożenie n o w e g o  gabinetu i ro z w ią z a 
n ie  Izb lub Senatu sp o w o d o w a ć  musiały. 
P o w sz e c h n e  w zb u rzen ie  , rozdrażnienie umy- 
Ż lów, n ieb ezp ieczeń stw a  ujrzenia w  ob ec
n ym  stanie rzeczy , walki obu stronnictw,  
które tylko ukończyłby upadek jednego lub 
drugiego stronnictwa, te przyczyny w strzy
m ały rząd mający na w idoku  szczęście s w o 
jego kraju od żądanego rozwiązania.

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 19. Kwietn ia .

Z d row ie  następcy tronu cięgle się polepsza. 
Znaczne upuszczenie krwi p rzerw ało  zapale
nie płuc J febra katarowa ustaje.

N i  e ni c y,
Z M o n a c h i u m ,  dnia 23- Kwietnia-

(Guz. P ow sz ,)  — Do pałacu Xięcia Leuchten*  
berga przybył wczoraj rossyjski strzelec poło
w y  z Petersburga. J. C, W ysokoście udają się 
d. 8. Maja do Eichstaedtu i zabawią tamże do 
d. 13., skąd się z p o w r o te m  w ybiorą  w  po
dróż przez D re zn o ,  W eim ar, Berlin i S z c z e 
cin ,  gdzie na nich okręt p arow y  czekać b ę 
dzie.

A u s t r y  a.
Z P r e s b u r g a ,  dnia 23. Kwietnia.

G a z e t a  B u d y  i P e s z t s k a  zawiera list, 
w y d a n y  przez bawiącego obecnie w  R zym ie  
Biskupa Czanackiego , A. Józefa Lonow icsa,

do Komitatu temelerskiego o m ałżeństwach
mieszanych. Biskup protestuje w  tym  liście  
p r z e c iw  jurysdykcyi Kom itatu , która go i jego  
d u c h o w ie ń s tw o  dyecezyalne chce w ziąść  w  
karę, jeżeliby się wzbraniać mieli dać ślub 
m ałżeństw u  mieszanemu i zastrzega sobie przy  
tćj sposobności,  podobnie jak dla sw e g o  d u 
c h o w ień s tw a  zasadę w o ln o śc i  religii i s u 
mienia.

W ł o c h y .
Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 19. K w ietn ia .

Doniesienia z Rzymu p odług  stanowiska  
piszących w y p a d k o w i o d b yw an ych  na próżno  
przez X. Biskupa Lenotfics u k ład ów  mnićj lub 
w ięcej  w ag i przypist/j^,*’ Większa część w ia-  
rogodnych donosicieli w  tern się zgadza, że  
Papież w zg lę d e m  połączonych  usiłowań Bisku
pa L enovics  i austryackiego Posła Hr. L i i z o w  
z a w y r o k o w a ł ,  jak następuje: Skoro ślub za
wierający dadzą przyrzeczen ie ,  że w szystk ie  
dzieci,  które im Bóg da, w  w ier ze  katolickićj 
w y c h o w a n e  zostaną, m ałżeństw o  takow e m ie
szane w  W ęg r ze ch  przez księdza katolickiego  
ma być b łogosław ion ej  jeżeli zaś para oblu
b ie ń c ó w  warunku tego w y r z e c  nie chce , b ło 
gosław ien ie  przez księdza katolickiego dla w a 
żności m ałżeństwa w  K róles tw ie  W ęgierskiem  
nie jest koniecznie potrzebn em , dość na tein, 
że protestancki d u c h o w n y  ślub takow y daje.

7j N e a p o l u ,  dnia 17. Kwietn ia  
. (Guz. P ow sz .)  —  O w e  os ław ion e  pytanie  

s iarkow e zdaje się z n o w u  staw ać p o w o d e m  do  
nieporozumień m iędzy tutejszym, angielskim a 
n a w e t  i francuzkim rządem ; naw et  z Francyą  
już podobno do ż w a w y c h  przyszło  zatargów, 
ł a n  t e mp i e ,  P o se ł  angielski prży d w orze  tu
tejszym , w rę cz y ł  n ied aw no temu tutejszemu  
gabinetow i przedmiotu tego dotyczącą się notę,  
lecz w  miejsce danja mu o d p o w ie d z i ,  w y p r a 
w io n o  sztafetę do Posła neapolitańskiego w  
L on dyn ie ,  ażeby się w zg lędem  tej rzeczy  
w p r o st  z samym Lordem  Palinerstonem p o
rozumiał. Ostatni, jak w ia d o m o ,  brat Pana 
l e m p l e ,  bardzo się tym krokiem obraził.

Z T u r y n u ,  dn. 13, Kwietn ia .
Gdy coraz bardziej znika o b aw a  w o jn y  

z Francyą , Król po lec ił ,  aby w yd an o  urlopy  
bOOO żołnierzom ( z  każdego pułku po 300J. 
P o w o d e m  tego postanowienia  zda e się b>ć 
p ow rócen ie  rolniczemu stanow i ludzi,  których  
zabrano niepotrzebnie do wojska.

G r e c y a.
Z A t e n y ,  dnia 12. Kwietnia.

S p r a w y  na Krecie pomyślną dla G r ek ó w  
przybierają postać; cala wyspa powsta ła  a 
Turcy w  rnurach miast zamknięci nic p rzec iw  (
m m  przedsięw ziąć nie mogą. P ow stan ie  to



625

—  a l b o w i e m  na to szczególniej  z w r a c a m y  u- 
w a g ę ,  p o n ie w a ż  i po w s t a n ia  w  Tessali i ' i  E p i 
r u s ,  k tó r e  z a p e w n e  n i e b a w e m  w y b u c h n ą ,  
j łód obn e  t a m te m u  będą  '1— inny zupełnie  ma  
ch a r ak te r ,  jak p o w s t a n ie  w  r. 1821. W ó w 
czas by ła  to w o j n a  na zabój,  w a lka r e l ig i i  i k rzy 
ża z Izlamiżrherr i ;  dzisiaj r zecz się m a i n a c z ć j ;  
dzisiaj nie kośc ie lny ,  lecz pol i tyczny  interes 
ż y w i o ł e m  bliskiej w a l k i ;  jest  to  p a s o w a n ie m  
się o p a n o w a n i e  między  zasadą obyczajności ,  
p r a w o ś c i  i po s tę p u ,  ożywia jącą  ludność  ch rze -  
ściańską na W s c h o d z ie ,  a zasadą arbi t ra lności  
i g w a ł t u ,  na  której  b u d o w a  mona rch i i  t urec 
kiej się opie ra  a k tó ra  i t eraz  m im o  Moni to ra  
Ot to ma ń sk ie go ,  ha tysze rylu  z Gij lhaneh,  m i 
m o  europe j sk ich  I r a k ó w  i butelek  szampana  
na  s to łach  M in i s t r ó w  tu r eck ich ,  z a w sz e  j e 
szcze ostatnią jej jest s łabą pod po ią .  T y m 
czasem dyp lom ac ya  nalega na r zą d  nasz.  o d 
grażając m u ,  £e go za każde odejście p om oc y  
w  ludziach lub amunicy i  z p o r t ó w  naszych  
do  Kre ty  o d p o w ie d z ia ln y m  uczyni .  Dz ienn ik  
A t h e n a  w  tej  mi e rze  tak się w cz o ra j  o d e 
z w a ł :  „Min is t e ryurn  nasze czyni  zaiste co m o 
że;  albo ch oć by  całe woj sk o  s w o je  na s t r z e 
żenie p rzyna jmnie j  100 mil d ług ich  w y b r z e ż y  
w y p r a w i ć  chc ia ło ,  nie m ogł ob y  jednak o d p ł y 
nięciu m a ły c h  s t a tk ó w  zapobiedz .  A potem:  
jakićmźe p r a w e m  dyp lom acy a  obca  G n  k om  
zabron ić  c h c e ,  żeby b r a c io m  s w o i m  po m o c y  
nie nieśl i ,  k iedy w  p rzesz łćm po w s t a n iu  Gre -  

. k ó w  tylu A n g l i k ó w ,  F r a n c u z ó w  i N i e m c ó w  
ja w n i e  w  p o m o c  G r e k o m  śpieszyło ? “

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — „ O r ę d o w n i k a  n a u k o w e 

g o 11 w y s z e d ł  Nr .  18. i z a w i e r a :  Sza jna  kata 
rynka .  — M ó r ,  z pod ań  szlacheckich,  p r ze z  
K.  VVJ. Wójcickiego,  — Z p a m ię tn ik ów  Pana  
Jacka  Hre cz v n v .  p rze z  JJ .  Kra szewsk iego .  — 
K r y t y k a :  Hesychi i  Giossographi  discipulus etc.  
—- N o w i n y  li terackie.  — P ro g r am .

— " T y g od n ik a  l i terackiego" w y s z e d ł  Nr .  13. 
z a w i e r a :  O b r a z  d o m o w e g o  i pub l i cznego  ży
cia Moskal i  od ro k u  1584. do 1689. ( ciąg dal 
szy).  U łam ek  z p o em at u  E d m u n d a  W a s i l e w 
skiego „K a te d ra  na W a w e l u « .  Wyją tk i  z p o 
wieśc i  „Kr ó l  Zamczyska" , nades łane redakcy i  
p r ze z  S e w e r y n a  Goszczyńskiego.  Myśl i  do 
dz i e jó w  s łowiańsk ich  a w  szczególności  p o l 
skich p rzez  (ciąg dalszy) ,

Z B e r l i n a ,  dnia 30. K\>iefnia.  Zejście 
admin i s t r a to ra  kap i tuły Kolońskiej ,  X.  Dr .  
Fliisgen, przyjaciół  p o r zą dk u  i poko ju  m oc no  
d o t k n ę ło ,  kiedy zm ar ł y  p ra ł a t  w ś r ó d  r o z d w o 
jeń cz a s ó w  naszych s t e re m kościoła z m ą d r o 

ścią i wie rn oś c ią  k i e r o w a ć  umiał .  W y b ó r  
nas tępcy nie tylko zawdsł  od  kap i tu ły  t am e-  
c z nć j ,  lecz po t r ze ba  też na to  po tw ie rd z e n ia  
K r ó l a  i Papieża.  O so b y  skład kapi tuły dok ła 
dnie j  zna jące ,  X ‘. K an on ika  J a k ó b a  I v e n  
mien ią  b y ć  na jzda tnie jszym do  u r zę d u  a d m i 
n i s t ra tora  Archidyecezyi .  N iek tó rzy  tw ie r d z ą ,  
że t e raz z n o w u  s tó s o w n a  c h w i l a ,  aby  A r c y 
b i s k u p o w i  p o z w o l i ć  w r ó c i ć  do Kolon i i  — 
w ą t p i m y  czy rzą d  też tego będz ie  zdania.  —  
W y b ó r  X. b i skupa w  W r o c ł a w i u  natrafia,  ile 
n a m  w i a d o m o ,  na w ie lk ie  t rudności ,  Au -  
s t rya ,  k tó r a  też w  t e m  m a  udział ,  k iedy  B i 
skup  W r o c ł a w s k i  znaczną  część d o c h o d ó w  
s w o i c h  z k r a j ó w  cesarskich po b ie ra ,  w y n u 
rzy ła  życzen ie ,  aby  na Bi skupa tej dyecezyi  
o b r a n o  jaką osobę  z wyższ e j  sz lachty i s ta ro -  
d a w n ć j  r o d z i n y ,  a r ząd  nasz mo ż e  na to się 
zgodzić  g o tó w .  X, S e  d l  a g  już u p r ze dn io  z 
przyjęcia  godnośc i  biskupiej  się w y m ó w i ł ,  a 
tak w ię c  wca le  pod w y b ó r  nie pójdzie.  (G.  W r . )

P r z e b a c z e n i e .  (Z  f raricuzkiego.)  — G d y  
Fr a n cu z i  1823 do  M a d r y tu  w k ro c z y l i ,  b y ł  
m ię d zy  nimi t akże p e w i e n  m ło d y  Hiszpan  z 
a rmi i  w ia r y .  Nagle ze stopni  klasztoru w y 
biega m ł o d a ,  blada, |  z ro zp us z cz on em i  w ł o s a 
m i ,  k r w i ą  zb roc zon a  d z iewic a  i w o ł a  na  w o 
jo w n ik a  w i a r y :  "Bracie ,  Alfonzo!" Młod y  t o 
w a r z y s z  b ron i  pospiesza n a p r z e c i w  nie j ,  p rzy 
ciska ją do  sw e g o  serca i za raz em  p y ta ,  „j ak 
się ma o jc i ec ?“ —  „Ujrzysz  go*, od rze k ła  dzie
w i c a ,  ocierając sobie  ł zy z oczu.  — „ I  ta n ie  
mo gę  się w s t r z y m a ć  od p !aczu“ , r zekł  Alfon
zo ;  „A ch ,  jakże s łodkie ,  jak p rz y je m n e  są łzy,  
k tó re r ad ość  z oczu w y c i s k a !« — „Jaka  r a 
dość?"  w r z a s n ę ła  Hiszpanka.  T o  rzekłszy,  
z w r ó c i ł a  się i u s i łowa ła  pociągnąć za sobą 
b rata .  „Doką dże  mnie  p r o w a d z i s z  Joa n n o? «  
zapyta AlFonzo.  „ D o  naszego  o jca . "— „Gdzież  
o n  jest? W s z a k ż e  nie tędy  d roga do p om ie sz 
kania jego.« — „ D o  jego pomieszkan ia?  Ach,  
już  go nie m a ! “ S ł o w a  te w yr z ek ła  g łose m 
rozpaczy  z na j wi ęks zy m żalem. — „ H a ,  t r ę -  
t w ie ję ! “ z a w o ł a ł  młodz ieniec .  „K tó ż lo  śmiał  
ojca naszego  w y g n a ć  z jego m a j ą k u : “ —  „ O -  
k rutni  b a r b a r z y ń c y !“ — „G dz ież  on  jest? p o 
w i e d z ,  zakl inam cię na Boga i na Na j świę tszą 
P an n ę  !“ — „ T a m  na w ie lk im  p la cu ;  pójdź za 
n m ą ! “ P o  tych  s ł o w a c h  obo je  ro d z e ń s t w o  p o 
spieszyli na w ie lk i  plac.,  Ale jakiż o k r o p n y  
w i d o k  się im p r z e d s ta w i ł !  L eża ły  t a m  ciała 
tych n ieszc zęś l iw yc h ,  których s r od zy  nacze.l- 
nj cy ,  n i eprzyjacie le  w i a r y  i k r ó ła ,  niel i tości-  
w i e  pozabijąli .  D rż ąc ą  r ęką wskaza ła  Jo a n n a  
na kupę  of i ar ,  k tó re jeszcze n ie po grz eba ne  le
żały i r ze k ła :  „Międz y  tymi  jest  i nasz ojciec. “ 
Pomści)  się zań Ą l f on zp! "  I  w y m ie n i ł a  m u  
n i kc ze mn ika ,  który go zabił .  J a k  skamienia ły
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stanął Alfonzo na chwi lę ;  pó tem podniósł  o- 
czy w  n iebo ,  jak gdyby tam dla zemsty 
swojej  sił i b łogos ławieńs twa chiał błagań. 
Siostra klęczała przy okop'nie pokaleczonych 
*w łok ach  starca. Poczem z boleścią ćzekła: 
„Pa t rz  oto nasz ojciec uk o c h a n y !“ Młody w o 
j o w ni k  padł jak n ieżywy na zwłoki i przysiągł, 
ze się pomści  ok ro p n ie ! Bladerhi usty ucało
w a ł  m a r t w e  ojcowskie czoło,  po tem wsta ł  
z miejsca a miecz zabłysnął w  jęgo ręku. — 
„Siostro !“ r z e k ł , „przechowaj  mi te ostatki, 
ja spieszę zemścić się na jego zabójcy." O d  
tćj  chwili  przestał młodzieniec być cz łowi e
k iem;  podobien  do l w a ,  pragnął  gorąco kr w i  
w in o w a jc y :  gdyż mu  tprzed Oczyma stały dro
gie zwłoki  okrutnie zamordow ane go  ojca. 
Biegł jak bez zmysłów.  Żołnierze w s t r zy 
mali  go; jeden z naszych oficerów usi łował  go 
uspokoić ,  napomniał ,  aby uległ przeznaczeniu 
i w in o w a jcy  przebaczył.  — „Nieszczęsny!" 
zawołał  rozjątrzony w o j o w n i k ,  „czyżbyś ty 
s;ę za zwojego ojca nie pomścił? Przypa trz 
się t emu pokaleczonemu c ia łu !“ — Gdy to 
m ó w i ł ,  wściekłość jego doszła do najwyższe
go stopnia.  W  tym zamęcie umysłu rzucił 
się Alfonzo oficerowi do nóg ,  ujął go za ręce, 
zaczął je ca łować ,  prosił  i żądał od niego 
zemsty;  jako łaski,  jako dobrodz ie js twa ,  d o 
magał się k r w i  nieprzyjaciela. Lecz  w y o b r a 
zić sobie można ,  iż wszystkie te prośby były 
daremne;  już się obawiano  powszechnie ,  aby 
sobie z rozpaczy życia nie odebra ł ,  gdyż po
w ta r z a ł  nieustannie:  „Jeżeli się na mordćrcy  
nie pomszczę,  sam sobie śmierć zadam!" O-  
siwiały starzec obok stojący,  jeden z zakonni
k ó w  hiszpańskich,  usłyszawszy ten krzyk, 
zbliżył się ku niemu. Widział  j ik  okropnćm 
uczuciem i zamiarem wrza ło  serce młodzieńca.  
Czc igodny kapłari przystąpił  do Alfon.za, lecż 
ten odtrącił  go, domyśl iwszy się, czego żąda. 
Jednakże  zakonnik nie dal się tern odstraszyć 
i przystąpił  pow tór n ie  z zapytan iem:  „Alfon
zo! Jestżeś ty Chrześci janinem?" — „Jestem 
nim",  odrzekł  młody w o jo w n ik ,  „ale chcę się 
pomścić ojca m o j e g o ! " — W t e m  kapłan uka
zawszy  mu  krucyfiks, r zek ł : „T e n ,  co ńa tym 
pow iesz on ,  umar ł ,  aby nas nauczył ,  żeśmy 
nieprzyjaciołom naszym przebaczać po win ni !"

• W  milczeniu ukazał inu Aifónzo ciało ojca, 
a strumień łez potoczył  się po licu. Kapłan  
zgadując jego myśli dodał z pospiechem: /(Za
p r a w d ę  po wi adam  ci i zabójcy naszegó ojca 
po winn iśm y przebaczyć!" — N a  te s ł o w a  
wst rząsł  głową Alfonzo,  gdyż za wielką zda
w a ła  się mu taka ofiara. T u  czcigodny kapłan 
rzucił  się m u  do nóg i chwyciwszy  go jedną 
ręką za po łę ,  a drugą wzniósłszy krzyż w  górę, 
zawoła ł :  „N im  na tw o ic h  nieprzyjaciołach

zemstę w y w r z e s z ,  w p rz ó d y  mnie,  sługę C h r y 
stusa zabij,  Wprzódy podepc  ten kfzyz ,  który 
ojciec twó j  przebaczając swoim  zabójcom, w. 
óstatniem wes tchnien iu  uca łow ał !"  S ło w a  te 
sprawi ły  tak wielkie na umyśle młodego Hi sz 
pana wrażen ie ,  iż wz ru szony do żywego j u- 
pamiętał się poznał ,  jak okropna  namiętność 
go uniosła;  podniósł  z pospiechem czcigodne
go kapłana z ziemi,  przycisnął krucyfiks gorą
co do ust swo ich  i rzucił się zakonnikowi w  
objęcia, a puściwszy miecz z r ę k i , rzekł w z r u 
szonym głosem: „ P r z e b a c z a m ,  jak Jezus  
Chrystus i mój  ojciec przebaczył !“

O b w i e s z c z e n i e .
N ad  pozostałością zmarłego na dniu 19. Li

stopada 1813. Prefekta A n t o n i e g o  G a r -  
c z y  ńs  k i e g o  został, rozrządzeniem z dn ia lą .  
Ma;a 1818. proces spadkowo - l ikwidacyjny 
o tworzony.  Dobra  do pozostałości tej nale
żące,  Ł ę g  powia tu  Szremskiego,  Żerniki p o 
wia tu  Obornickiego i S zym ankowo  w r a z  
z U c h o r o w e m  powia tu  Obornickiego,  zostały 
drogą subhastacyi koniecznej sprzedane i sum
my  kupna złożone.

Na dobrach  pomienionych są ijastępująoe 
summy za h y p o te k o w a n e :

i .  Na dobrach  Ł ę g :  ’
W Ruhr .  I I I .  ( I I . )  Nr.  2. 447 Tal. 1 dgr. 

8f  f e n .  dla Cecylii z Węgorzewskich ,  za
mężnej  Mlodziejowskiej ,  na teraz lukces- 
s o ró w  tejże , z inskrypcyi Ludwika  !\lło- 
dziejowskiego w  Grodzie Poznańskim fe
n a  secunda post  festum tr ium regum r. 
1766. i na mocy zezwolenia protokular-  
nego Adama Malczewskiego z dnia l i g o  
Kw’ietnia r. 1797- s tosownie  do rozrzą-* 
dzenia z dnia 26. C ze rw ca  r. 1800. zabez
pieczone.

I I .  Na dobrach Ż e r n i  k i :
1) Rubr.  HI. (II.) Nr. 1. protestacya dla Ro-  

zyny z Dzierzbżpskicli Zabłockiej wzg lę
dem.  1242 Tal. 16 dgr. ,  108 Tal.  8 dg-. 
i 166 lal .  16 dgr. z p rowizyą  po 5 od sta, 
zabezpieczona na mocy dekretu konde- 
scensyjnego z dnia 7. Cz e rw ca  roku !7&4. 
op la towanego w  (»rodzie Poznańskim na 
dniu 14. Kwietnia r. 1785. Stosownie do 
rozrządzenia z dnia 22. Czerwca  r. 1801.

2) Rubr. UJ.  (II . )  Nr.  2. protestacya dla Ro
cha Dzierzbińskiego względem 1310 Tal. 
20 dgr., 720 Tal.  8 dgr. 7f  fen. i 108 Tał.
8 dgr. z p rowizyą  po 5 od sta, zabezpie
czona stosownie do rozrządzenia z dnia 
22, Cz e rw ca  roku 1801. na mocy dekretu 
kondescerisyjnego z dnia 7. Czerwca roku 
1784. opla towanego w  Grodzie  Poznań
skim na dniu 14. Kwie tn ia  17S5,
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II I .  Na dobrach S z y m a n k o w o
i U c h o r o w o : '

1) R ubr .  IIT. ( I I . )  N r.  7, p ro tes tacya1 d e  n o n  
am plfus in ta b u la n d o  dla L u d w ik a  M ło -  
d z ie jo w sk ieg o  i sukcesśo rów .tegoź ,  w z g lę -  
d e m  p o d n ie s io n y c h  p rz e z  J a n a  N e p o m u 
cena  M ycielskiego su m m  ku p n a  d ó b r  L ę g  
i Ł ę ż e k  w  ilości ‘23,692 Tal.  za h y p o te k o -  
w a n a  w  sku tek  w n i o s k u '  d a w n ie js z e g o  
Koljęgii pupila rriego  w  P o zn an iu  z a p re 
z e n to w a n e g o  na dn iu  27, M arca  r. 1S01. 
s tó s o w n ie  do  ro z rz ą d z e n ia  z d. 27. C z e r -  
fca r. 1801. ' ' ‘ • o > ■ ; '•

2 )  R u b r .  I II .  (H i)  Nr- 13. 66,666 Tal.  16 dgr. 
dla dzieci d rug iego  m a łż e ń s tw a  Ja n a  N e 
p o m u c e n a  M ycielskiego z a h y p o tę k o w a n e  
n a  m ocy  deklaraeyi są d o w n e j  J a n a  N e 
p o m u c e n a  M ycielsk iego z .d n ia  i6. W r z e 
śnia r. 1801. i z dnia 3. L u tego  r. 1802. 
s tó s o w n ie  do  ro z rz ą d z e n ia  z dnia 1. M a r 
c a  r. 1502.

3) R u b r .  III. (U .) Nr: M. kaucja n ie o z n a 
czona  dla dzieci d rug iego  m a łże ń s tw a  J a 
na N e p o m u c e n a  M ycielskiego, na z a b ez 
p ieczenie  m a ją tk u ,  im  z pozostałości S ta 
n is ł a w a  M ycielskiego o p ró c z  66,666 Tal.  
16 dgr. p o d  Nr.  13. z a in ta b u lo w a n y c h  je 
szcze p r z y p a d łe g o ,  w  rę k u  J a n a  N e p o 
m u c en a 'M y c ie lsk ie g o  znajdu jącego  się, aź 
d o  'z łożen ia  o b ra c h u n k u  m ięd zy  n im i a 
o jcem  ich ,  z a f iy p o tek o w a n a  w  skutek  ze 
z w o le n ia  s ą d o w n e g o  Ja n a  N e p o m u c e n a  
M ycielsk iego  z dnia 3. L u tego  ro k u  1802, 
s tó s o w n ie  do ro z rz ą d z e n ia  z dnia l .M .a r -

‘ ca 1802. ,
4 )  R u b r .  U L  (II.)  N r.  18.. 23,805 Tal.  czyli 

7935 d u k a t ó w  z p r o w iz y ą  po 5 od stą, 
dla K asz te lana  daw n ie iszego  K az im ie rza  
S zym ona  S zy d ło w sk ie g o ,  z a in ta b u lo w a n e  
na  m ocy  n o ta ry c z n tg ó  d o k u m e n tu  dłuż-

-■ n eg o  J a n a  N e p o m u c e n a  M ycielskiego z d. 
10. S tyczn ia  r. 1803. s tó s o w n ie  do  roz  
rządzen ia  z dnia 17- S tycznia  ro k u  1803.

P o b y t  w ie rz y c ie l i  tych  n ie zn a jo m y ,  zapo-  
zy w a ją  się p rze to  n iniejszćm ciź,' o raz  w sży scy  
k tó rzy  jako w łaśc ic ie le  ,~spadkbbferc>r r  ceśśyo- ' 
n a r y u s z e j  posic-dziciele za s ta w n i ,  lub lakokol-y 
\yiefc um c ięow an i,  p re tensy i  do massy spadko- 
w o - l ik w id a c y jn e j  A n to n ie g o  G arczyńsk iego  
i do  d ó b r  p o w y ż e j  o z n a c z o n y c h ,  resp. p ie n ię 
d z y  ku p n a  tychże  z z a h y p o te k o w a ń  p o m ie -  
n io n y c h  w y w o d z ić  m n ie m a ją ,  aby p re te n sy e  
t a k o w e  w  te rm in ie  w  ty m  za m ia rze  w  sali 
instrukcyinej naszej p rz e d  Ur. W o l le n h a u p t-  
l le fe re r id a ry u sz em

d n i a  4, L i s t o p a d a  1 8 4 1 .  z r a n a  o g o -  
. . . d ż i n i e  l O t e j  

w y z n a c z o n y m  dochodz il i  i d o k u m e ą ta  d o ty 

czące  się z łozy l i ,  a lb o w ie m  W ' razie p rze c i
w n y m  z t a k o w e m i  Co do n ie ruchom ośc i  i p ie
n ię d zy  kupna t a k o w y c h  w y łą c z e n i ,  a co do  
m assy  sp a d k o W o - l ik w id a c y jn e j  za u trąca ją 
cych  w sze lk ich  p r a w  p ie r w s z e ń s tw a  s w y c h  
u z n a n i ,  i li do  tego  odes łan i z o s tan ą ,  coby  
się po  zaspokojen iu  zg ło szonych  już w i e r z y 
cieli pozosta ło .

P o z n a ń ,  dnia 7. K w ie tn ia  1841.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z ia ł  ]. 

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  pub licznego  d z ie rż a w ie n ia  d ó b r  G o ł u -  

c h o w a  i P r z e k u p o  w  a w  p o w ie c ie  P le-  
sz e w sk im  po ło ż o n y ch ,  od S w .  Ja n a  r. b ież. na 
t rzy  p o  sobie nas tępu jące  lata w y z n a c z y l iśm y  
t e r m m  na  '  J

d z i e ń  21.  C z e r w c a  r, b. 
z rana  o godzin ie  lOtej w  sali ins trukcyjnej  na- 
szćj p rz e d  W n y m  G eyert  Kadzcą G łó w n e g o  
S ą d u  .Z iem iańsk iego ,  na  k tó ry  d z ie rż a w ie n ia  
chęć m a jących  z te m  n a d m ien ien ie m  w z y w a 
m y ,  ze w a r u n k i  d z ie r ż a w n e  tak  w  R e ^ is tra -  
tu rz e  n asze j ,  ja k o  też  u U r .  K ry g e ra  K om . 
s p ra w ,  w  miejscu p rze jrz an e  być  mogą.

P o z n a ń ,  dnia 28. K w ie tn ia  1841, 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

1. W y d z ia łu .

S P R Z E D A Ż  D Ó B R .
D o b ra  sz lacheckie  "

D r ę c z k o w  i W o ł i k o w a  
z fo lw a rk a m i

, K o p a n i n a  i K o w a l e
w  d ep a r tam e n c ie  P o z n a ń s k im ,  p o w ie c ie
W  sch,owsk.im, i

w ie ś  sz lachecka W o l e n i c a  
w  dep a r tam e n c ie  P o z n a ń s k im ,  p o w ie c ie  K r o 
toszyńskim  p o ło ż o n a ,  mają być  p rz e z  posie- 
dzicieh z w o ln ć j  ręki w  d rodze  licytacyi sp rz e 
dane.

I  Do w s i  D r ę c z k o w a  i W o ł i k o w a
n a le ż ą :

pp. 2000 m o r g ó w  roli  ornej,
138 ” o g ro d ó w ,  '
500 ' *  łąk,

/  1600 ” , bo ru ',  z k tó rych  700
m o r g ó w  b r z e z i n y , 300 m o r g ó w  
olszyny.

O p ró c z  tego kilka p a s tw is k ,  z jez io rem  oko ło  
300 m o r g ó w  w ie lk im  i jeszcze kilka p o m n ie j 
szych jeziorek. '

Zaciągnieniu  l is tów  za s ta w n y ch  nic nie jest 
na  p rz e sz k o d z ię ,  p o n ie w a ż  t a k o w e  w  p r z y 
z w o i ty m  czasie zostało  z a m e ld o w a n e .

U re g u lo w a n ie  ch łopsk ich  i sz lacheckich  
w ło śc i ,  jako tez. separacya  zu p e łn ie  jest ukoń- 
c z o n ą  i n iem asz  żadnego  zaciągu.
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Dla załatwienia ręcznych robó t w ystarczą  
p raw ie  pańscy komornicy. Czynsze g o tow e  
w ynoszą  około 500 T alarów .

W e  wsi D ręczkow ie znajduje się mielcuch 
z niektóremi aparatami.

I I .  Do wsi W o l e n i e  należą: 
pp. 1240 m o rg ó w  ornej roli,

200 ” ogrodów ,
300 ” boru,

95' ” łąk
i  k a w a ł  p a s tw isk a  o k o ło  40 — 50 morgów 
W raz z trzem a rnałćmi sa d za w k a m i.

Tak separacya jako też uregulow anie  w łości 
chłopskich i szlacheckich już jest ukończone, 
kom ornicy pańscy wystarczą co do ręcznej 
roboty. •

Czynsze w g o to w iź n ie  w ynoszą  95 T a la rów .
T erm in  licytacyjny w yznaczony  został na 

d z i e ń  17- C z e r w c a  p o  p o ł u d n i u  
o g o d z i n i e  3 c i e j  

w  Krotoszynie w  salonie kupca G regera ,  na 
k tó ren  się zdolność posiadania i kupienia m a 
jących niniejszćm zaprasza.

D otychczasow ym  possessorom d ó b r  Dręcz- 
k o w a  i W olikow a  zaleconćm zostało, chęć 
kupienia mającym dozw olić , b y  sobie dobra 
te  obejrzeć mogli.

D okum enta  dotyczące się d ó b r  tych , rege
stra i w arunki kupna, mogą każdego czasu u 
polecenie w  tym  względzie  mającego In spek 
to ra  kancellaryi Ur. l tu m p  w  Krotoszynie być 
p rzejrzane , i mają przez tegoż samego każde
m u  zagranicznemu na w e z w a n ie  lis towne 
( p rz y  opłaceniu p o r to r i i )  żądane dostateczne 
objaśnienia na piśmie za zw ro tem  w y k ład u  
Łopialfó w  być udzielone.

T e rm in  na dzień 9. C ze rw ca  r. b; do licy- 
tacyi d ó b r  C i e ś l e  i Z b o r o w o  w yznaczony  
uchyla się niniejszem, gdy dobra  rzeczone 
z w olne j  ręki mają być przedane.

P o zn ań ,  dnia 3. Maja 1841.
K om m issarz  spraw iedliw ości B r a c h v o g e l .

D nia  15. Maja r. bież odbędzie się tak jak 
zw ykle  w alne  zebranie to w arzy s tw a  okolicy 
S z a m o t u l s k i ć j ,  Szanow ni członkowie ze
chcą jednakow oż teraz już o 8mej zrana przy
być  do Szam otu ł, a lbow iem  jeszcze przed 
posiedzeniem wyciągnione będą fanty z lote- 
r yi na ubogich._____________

D ob ry ch  średnich sikawek ogn iow ych , k tó 
rych  także użyć można do prania ow iec ,  tu 
dzież wszelkich w an ien  do kąpania z n a jm o 
cniejszego cynku zrobionych , nabyć można u 
E .  W e r n e r a  II .  na ulicy Szerokiej N r.  11. 
W  Poznaniu.

P o w róc iw szy  z jarmarku Lipskiego polecam 
najnow sze  ipody Paryskie, jako to : czópki, 
kapelusze, damskie w  wszelkich gatunkach, 
kw ia ty  i p ióra , b lond y n y ,  koronki i tule, o raz  
różne materye na suknie w  różnych  gatunkach 
i cenach , rękawiczki męskie i damskie, fu
lary i kamizelki dla mężczyzn. Przyrzekając 
usługę prędką i cenę najupom iarkowańszą.

P o z n a ń ,  dqia 4. Maja 1841.
A. T  y c ,

W  rocławska ulica Nr. 17.
W T u r  w  i pod_ Kościanem , dostanie po 

d w a  srebne grosze kw ar tę  a po ośm ta la ró w  
korzec nasienia b u raków  b ia ły ch , najlepszych 
do robienia cuk ru ,  a zatem najlepszych dla 
bydła.

K urs"giełdy"Ber li ń s k iej7

U nia  3. M aja  1841. Sto-

Pfć.
Na pr. kurant

papie
rami

goto
wizny

O bligi długu państwa . . .
P r . ang. obligacje 1830. . , 
Obligi premiow handlu morsk 
Obligi Kurinarchii z bież. kup 
O bligi tymcz. Nowej M archii d t 
Berlińskie obłigacye miejskie 
Królewieckie dho  .
Elblągskie duo
Gdańskie dito  w T , . .  . 
Zachodnio - P r. listy zastawne 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego 
W  schodnio - P r. listy zastawne 
Pomorskie dito .
Kur- i Nowomarch. dito . 
Szlyskie dito
O bi. zaległ, kap, i prC . K ur- i No

wej - M archii . . . .

Z ło to  al marco • .  , .  , 
Nowe dukaty . . . . .  
Frydryclisdory . . . . .  
Inne monety złote po 5 talarów
1'l'srnnłń

4
4

Si
3 i
4

-

H
4
8*
34
3-4
34

1041 i 103] 
1014 101 

82] 
1014

82 4 
102 
102 
103]

100 
48 

1014 
105] 
101] 
103 J 
103J 
1024

134
8ł3

101]
102]
102]

210]
13

V
C e n y  t a r g o w e  

w  mieście 
P o z n a n i u .

Dnia 30. K w ie tn ia  
1841. r.

Pszenicy sZefel 
Zyta dt. . . 
Jęczm ienia  dt. . 
O w sa  dt. . . 
T atark i dt. . 
G ro ch u  dt. . . 
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
S łom y kopa . . 
Masła garniec . 
Spiry tusu  beczka

o d  I d o
Tal, igr, fen. I Tal. , gr. fen

1 17 6 1 20
1 2 6 1 4 —

— 24 — — 26
— 26 — — 27 —

1 2 6 1 5
1 2 6 1 5

— 11 6 — 12 ,

1 2 6 1 4
b — — 6, 5 -

1 17 6 1 22 6
15 — — 16 - 1 —

Dodatek czternasty, zawierający działania sejmowe.


